Tytka – śpiewa
W mieście Łodzi te wyrazy są bardzo znane
Często gęsto używane lecz zapominane
Absztyfikant, i angielka, oraz krańcówka

Tylko u nas rozumiane są takie słówka
Bo w naszej Łodzi to coś takiego jest

Gdy śpiewa Tytka to wszyscy bawią się

Cała widownia uśmiecha wtedy się

To taki bigiel, galancie wtedy jest
Panie tu trzeba ferszlus roztrajbować, bo droselklapa tandetnie blindowana i ryksztosuje. No i pufer trzeba lochować, dać mu szprajc.
Cała widownia uśmiecha wtedy się

To taki bigiel galancie wtedy jest

Gdy landara do klapitki już nie mieści się
Dla łodziaka to jest betka On poradzi se
Gdy żulikiem się posili to już fajrant jest
Szlaban w górę i rollwaga nawet zmieści się
Bo w naszej Łodzi to coś takiego jest

Gdy śpiewa Tytka to wszyscy bawią się

Cała widownia uśmiecha wtedy się

To taki bigiel galancie wtedy jest

Przez odpowiedni szprajc i lochowanie pufra, droselklapa zostanie zablindowana, nie będzie już więcej ryksztosować i, co za tym idzie ferszlus będzie roztrajbowany. 

Cała widownia uśmiecha wtedy się

To taki bigiel galancie wtedy jest
modulacja

Bo w naszej Łodzi to coś takiego jest

Gdy Tytka śpiewa to wszyscy bawią się

Cała widownia uśmiecha wtedy się

To taki bigiel galancie wtedy jeeeeest
Ale bez holajzy ani rusz.
